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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  w e W T O R E K  DNIA i 3 S IER PN IA  V. S. 1818 R O K U .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

Podług gazety  sen ack iey , dalow aney z Petersburga  
^ s ie rpn ia ;w N ayw yższym  reskrypcie Jego Cesarskiey 

Mości do M inistra skarbu rzeczy wistego radcy taynego,Dy- 
nntra A lexandrow iczu  Gurjewa , z podpisem w łasnorę­
cznym Cesarza Jegom ości, pod dniem 17 kwietnia  r. t. 
Wyrażono : \

u D ym itrze Alexandrowiczu ! Naznaczywszy Jenera ła  
Majora L a n g a  naczelnikiem mającego bydź w W a rsza ­
wie Rządu Rossyyskich celnych i handlowych spraw, uzna­
łem za istotnie potrzebną , iżby do tego czasu , dopóki 
projektująca się nowa Taryffa uskuteczniać się nie za­
cznie, Jenerał Major L a n g , dia niedopuszczenia żadnych 
^  tym wydziale przeciwnych prawu usiłow ań, osobli- 
' ’rie zaś z okoliczności nadchodzącego jarm arku warszaiv- 
s icgo , niezwłocznie zajął się , równie niezmordowanym 
Przestrzeganiem kierunku handlu Rossyyskiego w Króle-, 
stwie Polskiem i przez nie prowadzonego, jak i p o w ię - ’ 
r sżenieni dozoru nad ścislem dopełnianiem obowdązkow 

amożeń i Zastaw  na linii miedzy Cesarstwem i Króle­
stwem leżących. Dla czego potwierdziwszy tymczaso- 
"yi m stru k o y ą ,  k tó ra  Jenerał Majorowi L angow i w  peł- 
fcteniu poruczeń mu danych służyć ma za przewodnictwo, 
takoż 1 e tat tymczasowy jego kancellaryi, tu  w’ kopijach 
Załączone, póruczam wam niezwdócznie zrobić stosownie 
do nich od was zależące rozrządzenia. Co się tycze pen- 
syi dla Majora L anga  , płacić mu ją stosownie

o r a n g i , od dnia naznaczenia jego Naczelnikiem Rossyy­
skiego Celnego Rządu w Królestwie Polskiem, do przybycia 

'‘ W a r s z a w y  assygnacyam i, a od dnia przybycia  jego do 
arszaw y  do przyszłego ustanowienia ogólnego e tatu  

Srebrem , jak on pierwiey pobierał znaydując się w W a r-  
*zaą>ie p rzy  woysku ódwodowem. Zostaje ku wam przy­
chylny. “

Tym czasow a Instrukcya  dla Jenerał M ajora  L anga .

1. Jenera ł  Major L a r ig , zostając pod bezpośrednia 
Zwierzchnością P. M inistra sk a rb u ,  ma jemu donosić o 
Wszystkich działaniach , tyczących  się ^ego obowiazkpw.

2. D u  odbywania piśmiennych robot ustanaw ia 
' j pi zy nim tymczasowa k an c e l la ry a , podług załączo-

ne8° tu  e ta tu  i U ■.ty urzędników. N a jey u trzym anie 
^  V dawrać się będzie co miesiąc po 32 8 rubli srebrem  ze 
hkarbu Państwa.

5 . Jenerał major Lang ma zostawać w  bezpośrednich 
stosunkach z Komorami i Przykomórkami K rólestw a Pol-

• skiego i dulszemi urzędam i do nich należącemi.
•t. R ów nież ,  ma mieć bezpośredni w pływ  na Tam o- 

^nie i Z as taw y Rossyyskie na linii między Cesarstwem 
ossyyskiem i Królestw em  Polskiem znaydujące sie.

5 . Poniew aż W arszaw a  naznaczona jest za ogólne 
adowe dla towmrów miasto 1 przyw uz do Rossyi tow a- 

*t>w podług ta ry f iy  1816 roku dozwolonych dla ośmiu 
Portów , pozwolony na granicy lądowey tylko przez Tam o-

Brzesko-Litewską; przeto Jenerał-major L ang , po znie- 
^ll-‘iuusię  z m ieyscową zwierzchnością, ma tak  urządzić, 

*uy wszystkie pomienione tow ary  przez Tam oźnią Brze-
* o-L:tewską przechodzące , nie inaozey przeprow adzane 
y  y  jak przez  W arszaw ę. Środek ten  dla ścisłey pil-

^ sci nad obrotami handlowemi jak nieobicie jest p o trze ­
b y  1 tak  i do śpełnienia dogodny, z przyczy ny prostego t r a ­

łu przez W a rsz a w ę  do Tamożni Brzesko-Litewskiey p ro ­
s z ą c e g o  . a bardzicy jeszcze dla tego , że to  zgadza

się z będąccmi w  tey  rzeczy  w' K rólestw ie Polskiem cel- 
nemi urządzeniami.

6. Skład ty ch  tow arów  ma bydź w Polskiey Tam ożni 
W arszaw sk ich  ja rm arków , za wiadomością Jenerał-M a- 
jora Langa i pod bezpośrednim dozorem jarm arkow ey T a ­
in oziu.

7. Jednakże jarm arkow a Tam oźnia nie ma p raw a od­
prawiać sama przez się żądnego transportu  do Rossyi,  
bez wydania na to  św iad e c tw a , .'albo zapisu na ausz tu- 
chach za podpisem Jenerał-majora Langa.

8. O każdym transporcie tow arow  1 W a rsza w y  do 
Rossyi wychodzącym Jenerał-m ajor Lang obowiązany po­
syłać do Rossyyskich tamożni i zastaw, przez k tóre  t r a n ­
sport ma przechodzić , poprzednicze uwiadomienia.

9. Tamożnie zaś te 1 zastaw y mają mu donosić p rzez  
szczegóły: kiedy i kto, jak wiele mianowicie przewiózł 
jakich towarów , i za jaką ilość wiele w zię to  poszliu. 
(dalszy d a g  nastąpi.)

Podług R uskiego In w a lid a ,  w' niedzielę d. 28 lipca, 
W kaplicy tauryckiego pałacu odprawił się obrząd zaślubie­
nia Jenerała-adjutanta Sipiagina  z F rcy lęyńą  Nayjaśniey- 
szego Dworu Panną W sewoloiską. Nazajutrz  Cesarz Je­
gomość udarował Państwo Młodych swojem odwiedzeniem 
i nowey małżonce ofiarował fermoar brylantowany.

Mianowani kawalei'ami orderów : ś. A n n y  iszey klas- 
sy Jenerał-major R ych ter  ; 2giey klasy : radca nadw orny  
Izw o lsk i, k apitan morskiey służby hiszpańskiey Don Jo­
achim  de Toledo; oeiey klassy: radca  ty tu la rn y  K ru tiń -  
ski ; urzędnicy polney in tendency i,  oddzielnego korpusu 
litewskiego cz łonek , i2 te y  klassy Kaczkowski-, buchal- 
te r  lć te jr  klassy Jejuna w ; sekre tarz  14 Ley klassy IIu -  
luk.

W  M oskwie W dzień imienin N. Cesarzowey Jeymo- 
ś c i , M aryi F edorow ny , nowo-poświęcony Biskup dyece- 
zalny tu lsk i , Nayprzewielebnieyszy Abraham  , odpraw iał 
mszą św iętą  w kaplicy domu wychowania, gdzie za k a ­
żdym krokiem stawią się p rzed  oczy oWoce macierzyńskiej" 
pieczołowitości N. Cesarzowey około dobra lego zakładu. 
U  wojennego Jenerał-G ubernatora Drabi Torrnassowa był 
dnia tego obiad , na k tó rym  w liczbie gości zńay dowal 
się JO. Xiążę Jmć Łopuchin. W ieczo rem  miasto było 
oświecone.

N. Królowie Jmć Pruski następca tronu, d. 26 lipca 
przybył do R y g i  1 wysiadł do domu Czcrnogclowych, gdzie 
miał Sobie przez W ojennego  G ubernato ra  przedstaw io­
nych urzędników cywilnych i w o y sk o w y c h : był na o-
biedzie- danym pvzez obywateli miasta : po obiedzie o-
glądał cerkiew' ś. p io tra  i m onument wystaw iony na pa­
m iątkę r. 1 8 1 2 :  potem  w  dalszą w yjechał podróż. T e ­
goż dnia o godzinie 9 wieczorem  przybył do N ita w y ; 
nazajutrz  był na przeglądzie woysk ; o godzinie lo te y  
w dalszą podróż wyjechał.

Gimnazyum Kijowskie, zaszczycone wysoką łaską J e ­
go Cesarskiey Mości, przez  nadanie prawa, porów nyw a- 
jącego uczniów jego z uczniami uniw ersy te tów  w  tern , 
że wszedłszy do w oyskow ey służby podnoszeni będą na  
oficerów po wysłużeniu Sześciu miesięcy, chociażby w pól­
ku wakansu nie b y ło ,  dnia 1 lipca obchodziło u roczy­
ście ta k  radośne dla siebie zdarzenie. Po mowie m ia- 
ney  przez d y re k to r a , złożono dziękczynne modły do 
Naywyższego P a n a ,  z prośbą o długie lata dla pa­
nującego Cesarza Jmci i całego Nayjaśnieyszego D om u. 
Po Gzem nauczyciele z uczniami zrobili składkę pieniężną, 
k tó ra  ma bydź zlokowaną w Izbie povrszechney opieki



a z procentów kupować się będą Biblije we wszystkich ję­
zykach w gimnazjum dawanych, dla czytania uczniom pod 
dozorem nauczyciela religii.

1). 27 lipca w Fołtawie uroczyście otworzony został 
oddział Rossyyskiego Tow arzystw a Biblijnego. Zapisano 
ofiar corocznych 2007 rubli, jednorazowych 5466 rubli.

D. 26 maja, o godzinie 3eiey z północy w miasteczku. 
R eynie  , w Bessar&bii, dało się uczuć trzęsienie ziemi, do 
czterech minut trw ające ,  i słyszany był*łoskot podzie­
mny , do głuchego wystrzału działowego podobny. Szkód 
żadnych za sobą nie pociągnęło.— Ii). 4 kwietnia, o godzi­
nie 10 'wieczorem duło się uczuć trzęsienie ziemi, vy o- 
kolicach portu ochockiego aż do stacyi arkińskięy. 
Budowy niektóre zostały uszkodzone. Deszcz ulewny i 
yyiatr wielki towarzyszył trzęsieniu.

Liczba okrętów : w  Bolder-Aa do dnia 27 lipca przy­
byłych: 854, wyszłych 747 —  w Kronsztadzie do dnia 29 
lipca przybyłych 707. Angielski, okręt N elii, z Londynu  
z baliastem p łynący , osiadł na mieliźnie niedaleko TcF
buchma. W yszło z tęgo portu 358 okr   W  Rydze  d. 6
sierpnia: przybyłych 9 0 5, wyszłych 800.

Cena zboża w Rydze  na birży d. 6 sierpnia .* łaszt 
żyta 3 5 5-L—. 55$% r . as.; łaszt pszenicy 768 r./as.; łaszt 
jęczmienia 3 3 8 * r. as .;  łaszt owsa 5o2 r. as.

Kurs wileński na asśygnaty : rubel srebrny 3 r. 831 k.; 
dukat holi. nowy 10 r. 90 k.; stary 10 r. o5 k.; impe- 
ryał 57 r. 20 k.

A n g l i a .

(z Kor. hcirnb.) Londyn, dnia 5 1 lipca.
W . Xiążę Ali chał odwiedził wieyskie mieszkanie Xię- 

cia Devonshire w Chatswnrt, i  w tamecznym parku po­
sadził własną ręką d rzew ko, obok tego, które tam W . 
Xiążę M ikołay  przed półtora roku posadził.

Biuletyn o stanie zdrowia Królowey, który wczoray wy­
szedł, i podobnież, jak wszystkie od czasu pobytu królowey 
w Xetowydawane biuletyny,nie jest od żadnego lekarza pod* 
pisany, brzmi jak następuje : „ Nayjaśnieysza Pani jest
w takimże stanie, w  jakim się od ostatnich trzfcćh czyli 
czterech dni znajdow ała .“ '

Francuzki poseł, margrabia G sm ond , dawał wczoray 
wspaniałą ucztę dła Xiccia Rejenta.

Pogłoska, że wyprawa nasza do bieguna północnego 
już powraca , jest bez zasady.

Xiążę W ellington  jest tu wkrótce spodziewany.
Okręt Chesapeake, z Nowego Yorku do Amsterdamu 

p łynący , wpadł w drodze na górę lodową, przez co ma­
szty i sternika utracili Uratowawszy się szczęśli­
wie od niebezpieczeństwa , powróci! do Ameryki.

Podług wiadomości z M anchester, panuje tam wpra­
wdzie spokoyność ; ale robotnicy fabrjczni nie powrócili 
jeszcze do zwyczajnych  prac swoich.

W c zo ra  i zawczoray zgromadzała się nadzwyczajna 
rada gabinetowa, na k tórey się wszyscy ministrowie, 
prócz Pana C anning, podagrę cierpiącego, znajdowali.

Fryderyka Schlegela historya nowrey i dawney litera­
t u r y ,  przełożona na język angielski, ukazała się w Lon­
dynie  i Edimburgu.

Sir R ichard Philips , dawnieyszy szeryf Londyński,
■ kazał na nowo wydrukować 6000 exemplarzy sw oich zło­
tych prawideł do wyborów parlamentów yćh. Jedno z tych 
prawideł brzmi jak następuje : „ Nie wybieraycie żadne­
go Jurysty. Adwokaci przywykli przedawać wszystkim 
partyom talenta swoje , tracą powoli wszelkie uczucie 
p raw dy , i mówią / a  i przeciw z równąż łatwością. Nie 
wybieraycie bankierów', ani też inny spekulantów; zło­
to jest ich bożkiem , a dwom panom służyć nie można, 
staraja się oni tylko dostać do parlamentu, ażeby się do­
brać do werków skarbu publicznego ! a

(Z gaz. beri.) ■ W  Izbie wyższey będzie głową op- 
pozycyi Margrabia Landsdown ■ a w  I/.bie liiższey Pan 
Tierney. Mowcom oppozyćyi PP. Romilly i Brougham  
polecone zostało od strony ich partyi wńększe umiarko­
wanie W mowach parlamentowych.

Gazeta w M anchester  wrychodząca zawiera następu­
jące ostrzeżenie: „Oświadczam ninieyszem, iż jeśliby kto, 
po tern. publicznem ogłoszeniu , mnie niźey podpisanemu

wrięcey nad szyling jeden kredy tow ał, tedy mocnem 1 
niewzruszonćm postanowieniem mojem jes t ,  ze ani sam 
nie zapłacę , ani też przez kogo innego zapłacić nie kazę-

Thomas Spencer.

F R A n c y A.
( Z  gaz. beri.) P a r y ż , d. 1 sierpnia. Na polowa­

niu w R.ambouillet Xiążę Berry  "wstawiłsię do Króla za 
dwoma zbiegami wojskowymi, i otrzymał dla ńioh prze­
baczenie-. Czyn ten będzie wyrażony w obrazie, po- 
low'ania to wystawiającym , roboty Karola Vernet.

W  M onitorze  i w dzienniku sporów (Journal des de- 
bats) czytamy o białymi spisku, co następuje: „M ądre  
po wolne postępowanie Sądów w rozpoznaniu spisku, któ­
ry  teraz jest przedmiotem roztrząsania: powolne to po­
stępowanie, w którem jest zachowana 1 przestrzegana 
formalność , a tern samem oskarżeni używają należytego 
bezpieczeństwa, stała się naturalnie powodem do wielu 
wątpliwych domysłów. Pozwalano sobie w rzeczy tey 
rozmaitego sądu ; ciekawość i złość mają obszerne pole. 
Gazety zagraniczne zbierają paryzkie w ieści, wystaw u- 
ją je rozmaicie, wydają za prawdziwe i ważne odkrycie, 
których zbijać n iem a potrzeby , ani też na to zasługu­
ją. Póki sad milczenie zachowuje, wszelkie w mate- 
ry i tak wazney twierdzenie, chociażby prawdziwe bydz 
się zdawąjo , odrzucone bydź powinno ; a dowodów spo­
kojnie oczekiwać należy. T u  ten  jest w ystępny , kto 
osądzony', a podejrzany ty lko , kiedy oskarżony’. Tem 
dziwpieyszą je s t , kiedy zagraniczne gazety podają imio­
na tych , których jeszcze sąd nie wymienił; a większą 
jeszcze niechęć w zbudza , gdy owe gazety zawierają 
obrzy dliwszego jeszcze rodzaju poszepty i zdają się nie 
poznawać tych uczuć poważenia , wierności , posłuszeń­
stwa i szczerego przywiązania , któremi wszyscy Xiążę- ( 
ta. Nayjaśnieyszey rodziny dla świętey jey głowy -są o- 
żywieni.£‘-

Oddalenie Barona Vitrolles z rady tayney i mini- 
steryum stanu sprawiło wrażenie. Gazety angielskie 
Wspominają o n im , jak o głównym sprawcy memory- 
ału ultrystów do mocarstw sprzymierzonych, w  celu prze­
szkodzenia wyyściu woysk obcych z Francy i. Stał 011 
dawriiey na czele zaburzeń w łFtindei, i ‘był narzędziem 
surowego postępowania we Francyi-poludniowey. Po­
siadał zaufanie Kiążąt , a szczególniej Xiązęcia Angou- 
leme. Zuchwalstwo, z jakiem Jenerał Cannucl, z na­
mowy’ Chateaubrianda przed sądem stanął, i powstanie 
jego przecjw ministrom, dały powod mniemaniu , że po­

legać musi na mocnem wsparciu. Atoli wsparcia tego 
doi ąd n ie m a ,  a process jego odbywa się zw*yczayną dro­
gą. Zwrócono mu jednak papiery. Rząd unika rozwa­
żcie wszelkich pozorów stronności. Samemu nawet mar- 
saąlkpwi M armonł, z powodu tego, że pisał do Xięcia R i­
chelieu , bez wiedzy i pozwolenia królewskiego , zabro­
niono ukazywać się na dworze, tak dalece, iż rzeczy- 
wiście mówiono, że na pewny czas uda się do kąpieli nie­
mieckich , albo na wygnanie do Chatillon.

Xiążę Bourbon , syn zmarłego Xięcia Conde , który 
otrzymał mieysce oypa sw ego, jako jeneralnego pułko­
wnika p iecho ty , uczynił pierwszym adjutantem swoim 
Jenerała Donadieu. .Gdy minister woyny chciał zwróci® 
uwagę jego na niestosowność lego wyboru, odpowiedział 
Xiążę krótko: “ że to już rzecz skończona, i że już dal­
szego roztrząsania nie -potrzebuje. “ . '

Sławny Trestaillon z Nismes , zajadłe narzędzie ki u a*t 
w ego prześladowania protestantów, wezwany był (jaku- 
trzymują) do Paryża dla użycia go w spisku. Jemuto 
miały bydź w'skazane głowy , które od niego paśdź miały» 
miedzy innymi minister policji Urabia de Cases, (.idy 
plan odkryty został, uciekł on, ale go w Autun  pojmano? 
i jest teraz uwięziony i dobrze strzeżony. Lubo spisek 
ten zdaje się już bydź zgaszony , jednakże wielkiej ba­
czności używają. Strzegą się od niespodzie wariego nap3'  
du. Francya żąda trwałości obecnego s tanu , a nie p° ' 
wrótu do roku 1787.

Pan Chateaubriand oświadcza się w naszych gazetach 
przeciw usprawiedliwieniu się, które jeniu w gazecie Ti­
mes przypisane zostało. Mówi on, że adwokatowi swe­
mu W Londynie dał tylko polecenie weyść ze skargą prze 
ciw obwinieniu w gazecie Times,



Jenerał Carmel w  sprawie F a b viera , w  k tó rey  jest 
mkarzjcielern , w zyw a za świadków PP. C habrol, Des- 
huettes i innych. Rozum ieją jednak, źe rozpoznawanie tey  
sprawy jeszcze na niejaki czas odłożone zostanie.

M ó w ią , że X iążę R ich e lieu , w  rzeczy sporu między 
Hiszpaniją a Purtugalią, miał myśl rządu-swego tak  obja­
wić : źe linija hiszpańska domu Burbonow  przez wzaje­
mne zaślubienia z domem B raganza  , znayduje się w po­
krewieństw ie ; tedy naylepieyby było położyć ty m  spo­
sobem koniec sprzeczkom , ażeby kraje na obu brzegaeh 
^zeki P la ta  w oddzielne kró lestw u zamienić , a koronę 
Przenieść na rodzinę z obu domów złożoną. (Propozycj a

nie została p rzy ję tą  , ani w M adrycie  , ani w  liio -Ja- 
toeiro.)

P rzvb jd  do B ordeaux  kaper > powstańców  , jako par- 
łamentarz , k tórego papiery do P a ryża  odesłano.

(zK orr. hamb.) Powiadają, że m argrabia Puyeert, do- 
^rodzca tw ierdzy  V in cen n es , o t rz jm a ł  przed niejakim cza­
sem rozkaz na piśmie , ażeby przygotował mieszkanie dla 
Vvielu więźniów s ta n u ;  rozkaz ten miał bydź tak  dobrze 
ud an y , że go za praw dziw y uważał. Potem udał się do- 
tvodzca do ministra policyi, dla pow zięcia  daiszey in s t ru ­
k c j i  , i tym  sposobem powziął P. Cazes ślad tego spisku. 
Znaleziono tu  na ulicy' Fontaine  , w domu jednym od in­
nych Odosobnionym, ukryrtą  prasę d ru k a rsk ą ,  k tó ra  od 
Spiskowych używ aną bydź miała.

Od tego czasu jak zaczęły panow ać wielkie upały, u- 
'łonęło tu  już 2 3 ludzi.

Niemcy mają ośmnastolctnich professorów , z któ- 
tychby m o ż n a , jak np. sławnego Karola V i t te , zamienić 
na ośmnastoletnich innych uczonych ; atoli F rancy a  nie da­
je się uprzedzać i przeciw  niemieckich dokładności stawi 
jeniusz gallikański. W  Rouen  młody Larsonnęur , nie 
starszy jak póiósma roku  , daje teraz  konccrta  , k tóre 
Wszystkich w podziwienie wprawiają. Młody ten a r ty ­
sta gra w ybprm e na sk rzypcach ,  i  m a juz bydź bardzo 
dobrym kompozytorem.

Oto są jeszcze niektóre szczegóły o spisku zapalonych 
lojalistów”przeciwko Rządowi w P aryżu: Chciano nayprer- 
Wiey pobudzić stronników Bonapciriego do rozruchu. Po­
ufałe osoby , uży te  do spisku , miały ich skłonić do okrzj'- 
ków : N iech  żyje  Cesarz ! a przez to uwieść część ludno­
ści Paryzkiey  , k tóraby się na  ten  odgłos zgromadziła. 
Mogliby potem  spiskowi oświadczyć zagranicznym  Mo­
carstwom  : N ie  bronim y z więc dąbrey spraw y ? czyi. n ie  
w id a ć , iz  naród jes t skłonny do rewolucyi, i ze niepodo­
bna wyprow adzić sprzym ierzonego woyska z  F rancy i?  T en  
Wj'padek postawiłby ich W możności uczynienia dowolnych 
udmian , i przyw róciliby rząd t a k i ,  jaki był roku i 7 8 7 . 
Z  di-ugiey s t r o n y , wiele ludzi przybyło z południowych 
departam entów  do P aryża  ; zeznali ,  iż ich tam  powo- 
łano. Zdaje się w ięc , iż ta  okoliczność zw róciła nay- 
pierwiey na siebie uwagę policyi. Ryli to po części 
Marsylezykowie , '  k tó rzy  now ym  Jakobinom na pomoc 
p rz y b y l i , dla dopięcia zamierzonego celu. Osobliwszą 
jest r z e c z ą ,  iż najzagorzalsi Jakobini z czasów Robes- 
f  iera są dziś naylepszemi narzędziami zapalonego rojali- 
Zinu. w szyscy  prawie z pospólstw a, k tó rzy  daw niey 
Czerwone czapki nosili, stali się świętoszkami. T ac y  lu­
bią wszystko, co jest przesadzonem ; nie pytają się o Cel, 
i skłonni są du mordów bądź za K ró la ,  bądź za R zecz­
pospolitą. Jeden z tak ich  ludzi , przyszedł nie dawno do 
starego prawnika , rodem z P ro w a n c y i , mieszkającego 
V7 P a ryżu , k tóry, poznawszy go, ze s trachem zapytał:  co 
go sprow adziło?  Opowiedział mu ów człowiek , iż w raz
* kilku swoimi tow arzy szam i,  k tórych  wymienił, ode­
brał rozkaz udania się do P a r y ż a , i że im dano pienią­
dze na drogę. Sprowadzono także sławmego Tressaillon
* N im es  , i polecono mu zamordować naprzód M inistra 
P o l ic y i , a potem M inistrów Sprawiedliwości i Morskiego. 
Po odkry tym  Spisku uciekł, lecz został póymany W A utun , 
11 w  więzieniu osadzony. Z tego wszystkiego można so­
bie w ystaw ić  okropne skutki sp isku , g d jk y  się b y ł  udał. 
Paryźanie nie są jeszcze sp o k o y n i ; wielu mieszkańców 
opatrzyło się w broń dla obrony. Tajemnie odbj^rrają 
się badania P P . S o n g ie , R om illy, Chapedelaine i Joannis, 
k tórych uwięziono. Po zabraniu papierów  Jenerała  Ca-

zaczvnają się przy znawać do zbrodni. W idać  z ty ch  
Papierów , iz Xiążę F itzjam es  należał także do sp isk u , i

•dla tego um knął do Anglii z A dju tan tem  M onsieur. Dzi­
w u j ą  się powszechnie, iż badania tajemriie się odbywają, 
i źe rzad  nie okazał przyzwoitey dzielności. M ówią na* 

- w e t  , iż je źli M inistrowie nie śmieją uwięzić h e r ­
sz tów  sp iskń , zwłaszcza Jenerała C a n u el, k tó ry  do­
tąd  używ a wolnpści, lubo ’3 dni był badanym przez  Sę­
dziego M e slie r ; nie potrafią się u trzym ać naw et 2  m ie­
s ięcy , a w te n c z a s  Panów ip C hW teaubriant, Fitz.jam.es, i 
Wspólnicy i c h , będą Ministrami. Inni zaś tw ierdzą, źe 
m ożna się spuścić na  M inistrów : bo o nich samych i- 
dzie. j

W  Na.iir, niedaleko B ar-le-D uc  , odkryto  ślady s taro­
żytnego m ia s ta , zasypanego ziemią.

Damy Paryzkie noszą małe kaleidoskopy na  złotym  
łańcuszku.

P  R  U S S Y.

(Z  gaż. b e r i) B erlin  , dnia  1 1  sierpnia. K ró lew ska 
akademia sztuk sprawi w miesiącu wrześniu w ystaw ie­
nie na widok publiczny dzieł s z tu k i ;  wezwani są na ten  
koniec tuteysi 1 obcy artyści^  i rzem ieś ln icy , ażeby ro ­
boty. swojo naydałey do 1 0  września przesła li ,  opisanie 
zaś ich. nie później ' jak do 1 w rześnia, a to  dla sporzą­
dzenia potrzebnych zapisów.

Cesarskp-Rossyyski Jenerał porueźnik H elfreich  p rzy- 
b y ł  tu  z Akw izgranu.

Cesarsko-Ros.syyski n ad z w y cz a jn y  poseł p rzy  dw o­
rze  tu te j s z y m ,  A lopeus, „wyjechał do A kw izgranu. Ce- 
sarsko-Rossjyski Jenerał-porucznik  PFiszkow, przejeżdżał 
tęd y  z Turynu  do St. Petersburga.

Donoszą z A kw izgranu  pod 3 sierpnia: Do dnia 3o 
lipca przybyło tu  1 ^ 9 1  p rzy jezdnych, między k tó rym i 
znayduje się także H rabia  Dochau (X iążę Karol Bawarski).

P rzyby ł tu jeden z sekretarzow  angielskich, należą­
cy  do orszaku Lorda Castlercagh. .

Najem mieszkań tak  się ogromnie w  cćnie swey pod­
w y ższy ł ,  że niektóre domy podobno pustkami stać bę- 
d . , albowiem żądana summa każdego odstrasza. Z n ay ­
duje się t u  z Auszpurga  kupiec handlujący srebrem  i 
kle vno tam i, którego =kład więcey miliona jest ceniony. 
Mieysce na jednego k o n ia ,  p łacą już codziennie po 5 
do 4 franków.

W  Królewcu w  P rusach  ustanoJviono nowy jarm ark  
na  w e łn ę ,  k tó ry  corok zaczynać się będzie od dnia 2 4 
czerw ca  , i t rw a ć  m a 1 4 dni.

Dnia 3 i  lipca um arł  w B erlin ie  k aw a le r  L audaburu. 
sprawdjący in teressa Hiszpańskie przy dworze Pruskim.

Podług ostatniey 1 isty osób zaszczyconych o rderam i' 
Pruskiem u, jest: i 5 8  kaw alerów  orderu czarnego orła ; 
2 , 6 9 2  m ających o rder  w oyskow ey zasługi ; 24o k aw a­
lerów czerwonego orła pierwszey k la ssy ,  2 64 drugiey 
klassy; a 323 trzec iey  ; przeszło 5oo osób m a  order ś. 
Jana. Żelazny k rzyż pierwszey klassy dbstało 58 pod­
oficerów i żołnierzy; a drugiey 9,363 osób, m iędzy któ- 
remi jest 5 8 i 6 podoficerów i żo łn ie rzy ,  a 3 , 5 4 7  ofice­
rów- ^42 osób ma źelaziry k rzyz na białey w stążce za 
zasługi cywilne podczas w oyny z F rancyą .

N i e m c y .

Hrabin! L as Casas p rzybyła z dwoygiem dzieci z P a ­
ryża  do Baden.

Spodziewają się w H annow erze  prżybjmia Hrabiego 
M unster z L ondynu . Podróż jego ma się śtiągać do od­
miany w rządzie krajowym. Stany feudalne mają bydź 
zniesione, a ich mieysce zay m ąrep rezen tan c i  narodowi. 
Jest  atoli wielu takich, k tó rzyby  nie chcieli ścieśnienia do­
tychczasowej- przew agi szlachty  , i woleliby stany feu­
dalne jak rep rezen tan tów  ko n s ty tu cy jn y ch .

Ciągle wynoszą się W irtem berczykow ie  do Rossyi i 
Ameryki.

Xiaźę Łeuchteńberski (E ugeniusz ^B eauharnois) zje­
chał się d. 23 lipca niedaleko B aden  z W ie lk ą  X iężną 
B adeńską , k rew n ą  swoją , z k tó rą  się 1 1  lat nie widział. 
Czułe było ich powitanie; W .  X iężna nie mogła W strzy­
mać się od łez z radości. Obiadowali ra z e m ;  wieczo­
rem  Xiażę powrócił do B a d e n , a Wr. X iężna do Gries- 
b a ch , gdzie od kilku tygodni z chorym  swoim małżon­
kiem  bawi.
H
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N i d e r l a n d y .

(7j gasi. beri.) B r u x e lla , d. o sierpnia. W y słan y  
z Soestd jck  goniec , p rzyw iózł wiadom ość , że dziś z ra -  
n a  X iężna O ranii szczęśliw ie syna powiła.

N a n iderlandzki pomnik zw ycięztw a przeznaczoną zo- 
stała  summa 46 ,5oo złotych.

Z naydujący się tu  w ygnańcy francuzcy  otrzym ali po­
żądaną śobie wiadom ość , źe prośba ich o Wolność p o ­
w ro tu  do oyczyzny , oddaną jest do roz trząśn ien ia  r a ­
dzie stanu.

P o ż a ry , przypadki nagłey śm ierci , sam obóystwo i 
inne ty m  podobne nieszczęścia , nie by ły  nigdy tak  czę­
ste , jak  te ra z .

A  U S T R Y A.

D n ia  3o lipca  odpraw ił się chi zest how o narodzone- 
to  syna Ą rcy-X iązęcia  K a ro la , w  obecności C esarstw a 
Jchm ość , k tó rzy  umyślnie z Baden  do W ied n ia  zjechali, 
o raz w szystkich  A rcy -X iąźą t i A rcy-X iężniczek . Dano 
m u imie : K arol F erd yn a n d •

D nia 22 lipca, w ieczorem  dało się uczuć w  Inspruku  
k ilkokro tne trzesien ie  ziem i od zachodu ku wschodowi. 
N aym ocnieysze trw ało  kilka se k u n d , i ■słychać było huk 
podobny do grzm otu. .

H rabia W ęg ie rsk i nazw iskiem  Bellissnay, którego n ie­
daw no syn z a s trz e lił , zam ordow ał daw niey kilku swoich 
w ło śc ia n , i tak  się okru tn ie  obchodził z poddanemi, iż 
c i , usłyszaw szy o jego śm ierci , na okazanie ra d o śc i, 
dom y swoje oświecili. P ozbyła się w ięc ziemia dw óch b a r­
barzyńców  : s ta ry  H rab ia  znalazł zabóycę W osobie sy­
na a 'te n  znow u odniosł zasłużoną k arę  na rusztow aniu.

iS to le tn i P ro fesor filo zo fii, K aro l W id e ,  pojechał 
* W ied n ia  przez W ło ch y  do G recy i i Stambułu.

W  I. O C H Y.

K ró l N eapolitański w yrokiem  swoim zniósł m ajora ty  
w  Sycylii, k tó re  oddając całą praw ie własność g runtow ą 
w  ręce  niew ielu o só b , były znaczną przeszkodą do po­
p ra w y  ro ln ic tw a.

H rab ia  Rossyyski O rłó w , k tó ry  kilka la t baw ił w  N e ­
apolu , napisał w  języku F rancuzk im  h isto ry ją  trzech  o- 
s ta tn ich  rząd ó w  K ró lestw a N eapolitańskiego , i kazał ją 
drukow ać w P a ryżu . _____ _____

A m e r y k a .

(Z  gaz. beri.) L is ty  z M ontevideo  donoszą, że woy- 
s k a ,  k tó re  rząd  B uenos-A yreski, przeciw  A rtygasow i do 
S a n ta  Fe posłał , pobite zostały , i że stolica zagrożoną
jest od Artygasa. _

Do F ila d e lfii p rzybył sp raw ujący  in teressa  hiszpań­
s k ie , P an  S e r n a ; m a on bydź przeznaczony na następ­
cę Pana O n is , obiecują wiele pó jego talen tach . A m e­
ryka  od rzuciła  raz  na zaw sze pośrednictw o E uropy wzglę­
dem  F lorydy.

T  U R C Y A.
(z gaz. wiedeń.) D nia 3 sierpnia, w ystrzały  działow e 

obw ieściły  urodzenie now ey  X ię ź n ic z k i. k tó rey  dano 
im ie H am ida. M inistrow ie P o rty  tego d n ia , udali się do 
T ap-K apu  , dla oglądania, ża pozw oleniem  Sułtana, nowo 
tam  ukończonego pałacu cesarskiego. Następnego zas 
poranku  udali się do B esz ik ta sz , d la złożenia powinszo- 
w hń szczęśliwego .pomnożenia cesarskiego domu. U rz ą ­
dzone. zostały  w szystk ie już przygotow ania do uroczy­
stości Iiarnadanu  czy li m iesiąca p o s tu , d. 5 przypada-
jacey .

Pożar, k tó ry  w  Konstantynopolu  z ygo na 8m y w  no­
cy  . około b ram y  Odun- Kapussu  w y b u ch n ą ł, spalił około 
3oo sklepów k u p ieck ich , wiele d o m o w , i m ały jeden 
m eczec ik , a s ta ł sie w skutkach  swoich tern okropnieyszy, 
gdy się ogień do m agazynu procliow  i rak ie t dostał i zło­
żone w nich zapasy zapalił. S traszliw a explozya około

s ta  ludzi na śm ierć z a b iła , a n iezm iernie w iele ciężka 
skaleczyła. W  blizkości położony dom M uftego  pew nieby 
poszedł w  perzynę , gdyby obecność samego Sułtana nie 
przyk ładała się tam  do zagrzew ania gaszących. Z aczął 
się pożar od jednego paszte tn ika , i z gw ałtow ną rozszerzył 
się szybkośc ią , pomimo nayw iększą spokoyność pow ie­
trz a .

W  kaplicy  francuzkiego kościo ła, d. 28 czerwca* 
W zruszająca by ła uroczystość. C zterdzieści m aytkow  franc.* 
z brygu  le Lezard , stojącego na ko tw icy  w Terapia, k tó ­
rz y  skutkiem  rew olucyynego system atu  w  zupełney  n ie­
w ierności i niewiadom ości praw ideł religii ohrześcijańskiey1 
ż y li ,  w dniu pom ienionym  pierw szy raz  przyym ow ali 
nayśw ię tszy  Sakram ent i byli b ierzm ow ani.P rzysposobił ich 
do tego gorliw y m issyonarz i kaznodzieja X iądz Forbin Jan­
son, k tó ry  też  w  Smirnie i po różnych  m ieyscach Lewantu, 
bardzo  wiele osob zrodzonych w  religii katolickiey na  
łono kościoła pozyskał i po w szystk ich  stronach p rzez  sw o­
je  apostolskie p race , błogosław ieństw o sw iętey  re lig ii 
rozszerza.

N a Michmandara (kom pusarz do p rzy jęcia  i p rz e ­
prow adzenia) now o-m ianow anego cesarsk'o-austry ackiego 
in ternuneyusza, H r. Lutzów, przeznaczony został ten  sam 
kapiczi B asza , k tó ry  na  spotkanie pruskiego posła b y l 
posyłany, a nabyw a się Hadżi Mustafa Aga.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

G azety  N iem ieckie obstając za wolnością druku, p rzy ­
taczają  następujące ośw iadczenie Gustawa I I T , K ró la 
Szw edzkiego, zapisane do pro tokółu  d. 26 kw ietn ia  1 77^ 
roku  na ra tu szu  S ztokolm skim : „P rzez wolność druku 
dowiadujfe się M onarcha p ra w d y , k tó rą  troskliw ie , a nie­
s te ty  bardzo c z ę s tę , p rzed nim ukryw ają. T aż  wolnbśó 
nadaje urzędnikom  korzyść , iź  spraw iedliw ie zasłużone 
i  szczere pochw ały  odbierać , lub z czynności sw oich 
fałszyw ie w ystaw ionych  , przed publicznością tłum acz 6 
się mogą. Ludow i nakoniec u ła tw ia  sposobność poi ■* 
w ania sw oich zażaleń 5 ma 011 tę  pociechę , iż się mo­
że uskarżyć, i niekiedy przekonać o bezzasadności skarg 
swoich “

C zytam y w  gazetach L ondyńskich , iż X iążę W e l­
ling ton  , będąc jeszcze w  Indyach w schodnich, odebrał 
od W ielkorządcy  z K alku tty  rozkaz, ażeby w  oznaczo­
nym  dniu zapędził M aratów  za rzek ę  N arrabu tha . O- 
f ice r w ysłany  z rozkazem  , p rzyby ł dopiero wńeczorem 
tego oznaczonego dnia. D opiero wńęc nazajutrz w ypeł­
nił X iąźę W elling ton  dany mu ro z k a z , i tak napisał do 
W ielko rządcy : R ozkaz w ypędzenia n ieprzyjaciół za rzekę  
dnia  15 b. m., dopiera, w ieczorem  tegoż samego dnia  
odebrałem. Z aw oła łem  na słońce , 'ja k  niegdyś  Jozue : 
s to y ! lecz tylko żydowskiem u wodzowi było p o słu szn em > 
i  nic nie zw ażało na angielskiego. Z a sz ło  m im o mojego 
rozkazu. Co więc nie m ożna było w czoray u c z y n ić , sta­
ło się dzisiay.

Jeden z dzieńników  angielskich um ieścił następujący  
a r ty k u ł : „P rzyw iązan ie do zw ierzą t dom ow ych okazuje
dobroć serca. D w ie damy są w  Anglii na czele o só b , 
k tó re  lubią psów. X iężna Y ork  posiada zupćłny zbiór 
m ałych rozm aitych  piesków . Zona zaś L orda Castlere- 
agh  m a same w ielkie p s y , z różnych  k ra jów  św iata j 
jakoto : H iszpańskie , Rossyyskie , T u reck ie  , z N ow ey 
Z iem i , słowem ze w szystk ich  okolic , gdzie złoto i ban­
dera angielska dosięgają. W spom niona dam a (Lady Cast- 
lereagh ; p rzechadzała się niedaw no w  dobrach sw oich 
N o r th -C r a y , i m iała około siebie całe ulubione to w a­
rzy stw o  krajow ych  i zagranicznych psów. Jakiś czło­
w iek zbliżył się do n ie y , i zdpnyszy kapelusz rzekł: Je­
steś W  P a n i , ja k  w jdzc , p rzyjació łką  psów ■ $ bywasz m o­
że z n iem i na jarm arkach . Zosta jąc w ko m p a n ii , mo­
glibyśm y co zy sk a ć ; m am  bowiem p s y , które tańcują. 
Śmiała się L ady  z te y  pomyłki prostego cz ło w ie k a , i 
grzecznie mu odpowiedziała, źe się tym  handlem  nie tru d n i.

W olno drukować- Ignacy Reszka Komit. Cenz. Czł. ■—  w Wilnie w Drukarni Redąkcri vism peryodycznych-
DODATEK.
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Z  P o n i e w i e z a .
Szkoła tuteysza po upłynieniu roku szkolnego, odbyła 

Publiczne popisy następnym porządkiem : zebrani liczni 
Urzędnicy powiatu i Obywatele na dniu 27 miesiąca czerwca 
P° południu , powitani zostali mową „ przez jednego z u- 
£zmów klass wyższych mianą; po czein JX. Felicyan Pasz­
kiewicz Hektor Zgromadzenia objaśnił obywateli o akfu- 
ainym stanie tey  Szkoły , toż przystąpiono do słuchania 
eXaminów , k tóre przez trzy diii cfągle trw ając w następ­
c y  odbyły się osnowie. Zaczęte od klassy początkowey, 
Geografii, A rytm etyki, Graimnatyki polsko-łacińskiey,pó- 
^niey na dniu 28., tegoż miesiąca czerwca były popisy 
2 Matematyki, Fizyki, Chemii, H istoryi naturalney, z P ra - 
'Wa i H istoryi powszechney , z L iteratu ry  polskiey i ła- 
cińskiey, późniey nastąpiły: język Rossyyski, Niemiecki, 
Nakoniec okazywanie rysunków typogi ulicznych, kwia- 
W ,  form charakterów  i m uzyka, tak  ukończone zosta­
ły popisy. Nazajutrz w dzień śgo' Piotra o godzinie 10 
r ąnney po odśpiewaniu przez dozorcę szkoły mszy śtey , 
Nauczyciel wymowy wśród licznego zgromadzenia, oby­
wateli , miał do uczniów m ow ę: w któney wyłożył ich 
Względem Monarchy obowiązki za podniesienie i rozkrze- 
Wienie dzieła oświecenia.: dał też krótkie przestróg:, jak 
Slę powinni zachować i używać nauki w społeczeństwie 
Judzkiem. Późniey dozorca szkoly zair.tonowal llim n Fe 
Peum , przy odgiosie dzwonów, po ouśpiew amu j k i 01 ego, 
1 zaniesieniu modłow do Naywyższ go za -Nayłaskawiey 

dziń Panującego Monarchę, ukończono rok szkolny.

Uczniowie, k tórzy na jporządn ie j w czasie publicznych 
popisów, na zadane sobie pytania odpowiadali, 

są następujący:
z Klassy początkowey : Bernard Juchniewicz , Kazi­

mierz Kulwicz , Alexander Paszkiewicz, Jerzy Stygwiłło, 
Augustyn W itto r tt.

z Klassy pierw szey: Klemens Dowgiałłowicz, Ludwik 
Smogorzewski, Ignacy Szwoym cki, Julian Szulc, Antoni
^owsłowski.

z Klassy drugiey: Benedykt Juchniewicz, Andrzey Sa- 
wac/.ański, Raymund Braniewski, Felicyan Czapski, Juli­
an Bohdanowicz , Michał Mickiewicz , Józef Mickiewicz.

z Klassy trzeciey : Leopold M ancewicz, Norbert Ba­
c e w ic z , Zygmunt Banie w icz, Józef Skowzgird, W in ­
centy Szymkiewicz , Ferdynand Juchniewicz , Piotr Szyl- 

n8 1 Ignacy Dyrmónt.
* D rugoletni: Stanisław M ontw iłł, Xawery Kojałowicz, 

Michał K orzeniew ski, Fabian Downarowicz , W incenty 
Lar.

z Klassy czwartey: Adam Misiewicz, Jan Mingin, Ka­
to! D yrm ont, Justyn Mickiewicz, Zygmunt Downarowicz, 
Adam W ęckowski.

Z  H u m a n i a .
Stosownie do ustaw  przyjętych w wydziale instrukcyi 

publiczney Imperatorskiego wileńskiego uniwersytetu, od- 
pr awiły się popisy roczne uczniów szkoły' powiatowey Hu- 
Niańskiey XX. Bazylianów. Dnia 2g. czer. z rana na uro- 
czystemnabożeństwie miał kazanie stosowne do okoliczności 
Nauczyciel przedmiotów moralnych ; po południu uczniowie 
L'zech klass niższych i języka Rossyyskiego zdawali spra­
wę z całorocznego postępku. Nazajutrz o godzinie ósmey 
Wystąpiła klassa czw arta i język niemiecki j po południu 
klassa piąta i szósta , język francuzki i ry su n k i, mowy i 
fosprawy” miane przez nauczycielów 1 uczniów zaczynały 
i kończyły popisy: oycowie i m atki, krewni i opiekunowie 
Nczących się, liczne grono urzędników woyskowych i cy­
wilnych zgromadzili się na tę uroczystość szkolną. Raczył 
także zaszczycić przybyciem swoiem ten akt publiczny 
lO. Xiążę Jmć Gorczakow Jenerał komenderujący kor­
pusem inlanteryi, powhtany imieniem szkoły przez jednego 
z uczniów kró tką przemową w języku francuzkini. Mło­
dzież szkolna ożywiona przytomnością tak znakomitych 
6°ści popisywała się z zapałem i zyskała chlubne świade­
ctwo z pdnego przykładania się i odniesionych korzyści ze 
Wszystkich nauk i cńmejętności w ciągu roku sjjjbie dawa­
nych. D- 1 lipca po zwyczaynem nabożeństwie i Te Deum 
n°zjechali się uczniowie do domu rodziców swoich 11a 
dwumiesięczny sjioczynek prawami oznaczony.

Uczniowie, k tórzy ciągle przez dobrą applikacyą oka- 
*ali znakomitszy postęp w naukach i chwalebne obyczaje, są 
następujący: z klassy 1 Lelakowcski Andrzey, Dobrogór- 

Filip," Ghajęcki Romuald , Bojakowski Jan., Pietraszkie- 
]y,cz G abryel, Kasper.'.1 . gnący, Orłowski Zenon, Łukin 
Alexander , Oczęsai , Raffałowicz Michał, Groński 1

L eon , Jurkow ski A n to n i, Keyzer Zenon, z Klassy II. 
Goiiszewski Felix, Manasterski W ładysław, Duszakiewicz 
W in cen ty , Kondracki Zenon, Trębicki A ntoni, Sawicki 
F ranciszek, Czei kaski Teodor, Opacki F lo ryan , Moczul­
ski G rzegorz, Rudzki Edward. Z Klassy III. Zwierzchow- 
ski W acław , Chrząszozewski C ezary, Rózniatowski Jan, 
Jurkowski Mikołay , Rozniatowski Ludwik , Juriewicz H i­
lary , Juriewicz Nepom ucen, Kasperski J a n , Ostrowski 
M ikołay, Piotrowski Edm und, Zawadyński F ranciszek , 
Sagatowski Sew eryn, Pokrzywmcki Leander , Puzowski 
Alexander, Pokrzy wnicki Adolf, Różycki Mikołay. z Klassy 
IV. Grabowski Michał , Mianowski Józef, Hromowicz Jó- 
zeł, Goszczyński Sew eryn, Szumakowioz Józef, Kaliński 
Józef, Trześniowski W oyciech, Lińkiewicz Ludgierd, Obyrn 
W ładysław , Krzyżanowski R a fa ł, Chaborski Zenon, Bo- 
rowski W ładysław, Lipnicki Józef, z Klassy V. Krecho- 
wiecki Jan, Sołtan Bazyli, Zaleski Józef, z Klassy VI. Ro­
hoziński A ntoni, Rohoziński W ik to r , Jurewdcz Fortunat, 
Piotrowski Jan, Dąbrowski Antoni, Bazylski Stefan, Gałę- 
zowski M ichał, Sierocińslii J a n , Gałęzowski Seweryn.

O g ł o s z e n i a .

1. Rząd obwodu Białostockiego mnieyszym uwiadamia: 
]\iz w on/y o .... bywać się będą publiczne Ficvtacye na lato 

••tutą dzierżawę, zaczynając termin oney od. i pm/i. przy-, 
złego 1819 r  oku, niiey u> Tab (dli wyrażonych Skarbo-i 

wych majątków, w Białostockim O bwodzie le zą c y c h .  .

Nazwisko Powiatów, Amtów i Folwar­
ków w nich zostających.

w Powiecie Bielskim  
w A r n ie  S t o ł o w a c k i m .

1. Folwark P u l s y ..........................
2. — — Stołowaczd . . . .  

prócz tego z folwarku Stołowacze 
dzierżawca obowiązany, wedle da- 
wnieyszego ustanowienia, zamiast 
dania snopowey dziesięciny w na­
turze , płacić pieniędzmi Bielskie­
mu proboszczowi corok po ru. i 5i 
kop. 13-‘- srebrem.

3. Folwark Ryboły - - - - -
W A m c i e  K 1 e n i c k i 111.

4. W oytow stw o Zbucz - - -
w Powiecie Sokolskim.

W A m c i e  K a l n i a ń s k i m .
5. Folwark Kalno
6. ■— — Harasimowicze - -

w Powiecie Drohickim.
W A m c i e  M i e l n i c k i m .

7. Folwark Cecelle - - - - -
8. •— —■ Rasztowiec - - - -
9- “ i. ~~• ^ erczyce -  -  -  -
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Życzący zatem któren  z tych maiątkow, lub też kilka 
razem wziąść w dzierżaw ę, raczą staw ić się w Białosto­
ckim obwodowym rządzie z prawnemi kaucyami, odpowia- 
jacemi dwuletniemu z każdego folwarku dochodowi, jako- 
t o : dla licytacyi Amtu Kalniańskiego na folwarki Kalno i 
Flarasimow iczć na termina: pierwszy 8 października, drugi 
24 października, a t r z e c i  4 l i s t o p a d a  r. b. y— Dla tako-
weyźe licytacyiAmtu Stołowackiego na folwarkiStołowacze, 
Pulsy i R yboły, równie Klenickiego Am tu na woytow­
stwo Zbucz , na term ina: pierwszy 4, drugi 26 listopada, 
a trzeci 2 grudnia; Nakoniec dlatakieyże licytacyi A m tu 
Mielnickiego na folwarki Rasztow iec, Zerczyce i Cecelle, 
na term ina: pierwszy 2 , drugi 17 grudnia teraznieyszego 
1818, a trzeci i ostatni 9 Januar. przyszłego 1819 roku. 
Na jakowych zaś kondycyach te  majątki zadzierźawionemi 
będą , jakie do onych należą a rtyku ła , i wiele z onych do­
tąd liczy się in tra ty  , o tym  wszystkim każdemu z licytan­
tów objawiono będzie w rządzie obwodow'ym.

Sekretarz Ludwik Lachowicz.

1. Excerpt oświadczenia zprotokułu  potocznego grodz­
kiego P ttu . W ileń. w dacie poniaey w yraiającey się zapi-



sanegó i tegoż czasu --pod. p ieczęcią urzędow ą Grodzką 
W ileń sk ą  jest wydali.

Roku "tysiąc ćśm set ośnm astego m iesiąca augusta dnia 
ósmego. P rzed  ak tam i Grodzkiem i P ow iatu  W ileńskiego 
znay dując sio osobiście W . S tanisław  Baliński llcgen t gran. 
A dw . Subs. "W iień. oświadczenie poniższe wpisać do p ro ­
to k o łu  podał w  w yrazach  następnych: tysiąc  ośmset ośmna- 
s-t-eg-o augusta  ośmego dnia process w espół z oświadczeniem 
im ieniem  JO. Jm ść X. Jó ze fa 'P u zy n y  i S tarosty  kdipow - 
skiegó b. Sędziego G ran. P ttu  Upitslciego, przeciwko W . 
Józefow i Kordaiukow skierriu b. asesorow i Sądu Głównego 
L itew sk o •• W ileńskiego drugiego d epartam en tu  •, zapisuje 
się w  rzeczy  oto: obdarowany Józel Kordżiukow ski b . Ases- 
sor Sądu 'Głównego L itt. znaydując żalł bydż dia siebie 

z naylepszem i skłonnościami i ochoczego do robienia poiuoey, 
udał się do źałł. zp foźbą, szukając jey , i przekładał: ponie­
waż dobra Starościńskie są przeznaczone na licytacyą, 
życzyłby sobie w ziąć k tórekolw iek  S tarostw o  w ’arędę, do 
jakiego celu gdy w edług praw ideł obowiązany jest złożyć 
ew ikcyą czyli k a u c y ą ; lecz że te y  .niema dostateczne}', 
p rośi źałł. o danie poręcżn ictw a odpowiednego , żałujący 
chociaż przew idyw ał niepomyślne konsekw ericye dla 
ty c h  k tó rzy  w ydają póręęzm ctw a, jednakże na. silne proź- 
by  obżałowanego Kordziukowskiego niem ógł odmówić , 
przychilił się w ięc do jego żądania i w ufności, że obżało- 
w any nienadutóyje z a u f tn ia , nie zrobi żadnego uchybie­
nia, postanow ił wydać kawene.yyny dokum en t: jaką dekla- 
racy ą  obżałow any K ordżiukowski o trzy m aw szy , w tym  
m om encie pokazał -się Uchybiającym, hówićm przyniósł do­
kum ent z w yrażeniem  w  cnym w iększey w ładzy nad tę . ja- 
kiey uprzednio domagał-się , i n ietylko pomieścił wolność 
licytow ania dóbr starościńskich , aie naw et do braniąpo- 
dradow  i czynienie przekazów ; co gdy żałujący postrzegł 
niechciał podpisywać tranzakeye , lecz obżałowany K or- 
dzinkowski oświadczając , Że te  w yrazy  nie przez żadne 
podeyście, lecz dla zw yczayney form y zostały pomieszczo­
ne , gdyż ogólno Bortićzenie przekonyw a tylko o pełney 
ufności przyjącielskiey , ale Kordżiukow ski podradów brać 
nie będzie, jako niem a w ty ra  żadnych w idokow , ani czas 
mu niedóżw ala tym  się za trudn iać ,, i nayroocniey u ręczy ł 
słowem  h o n o ru , że ża łu jący  nie z d ra d z i, zaufania m ena- 
dużyje , i nic nie zrobi takiego, za coby żałujący z rzeczy 
Wydanego poręcżn ictw a mógł odpowiadać , a ku w iększe­
m u zabezpieczeniu w  teyźe myśli w ydał rew ers dodając 
jeszcze, źe.po upłynieniu la t 6 własnym  kfcztern dokum ent 
poręczny  w yeliberuje i ew ikcyą na wszelkim  m ajątku 
swoim  a mianowicie m ajętności ziemney dzicdziczney Ra­
dy zw aney w  powiecie fJpitskirn G ubcr. W ileńskiey le- 
żącey  oparł, na fundam encie więc takow ych ureczeń, ża­
łu jący  przcrzcczony dokum ent w roku  lBii- w  Grodzie 
XVilefisk. p rzyznał, skoro się to  dopełniło, obzłłny Kordziu- 
kowski n iezan iedbał, z ry ży k ą  .źałł. funduszu , szukać, o- 
sobisty rh  zysków i natychm iast pow ierzoną sobie kauoya 
y. m ajątku  żałłcego N iew iezniki w P.ltcie U pitsk . leżące­
go p rzek aza ł w  dmu i 5 gbra ld i i roku żydowi. Reńjami- 
nowi Percow iczow i,oby w atelow i W ileńsk. z w;olnością za­
w ieran ia  um ów o podrady, po niejakim czasie będąc zapy­
tan y  od żąłłcego, jak użył sobie povvierzoney kaucyi, ćzy 
załicytow ał W arędę sta ro stw o  lub nie ? niedał rzctelney 
odpow iedzi, ale o św iadczy ł, że nieprzedsięw ziął i doku­
m ent m a u siebie, po upłynieniu la t kilka źa łł.” od osób n,- 
stronnycli został o strzeżo n y , że załóg. Kordziukow skiemu 
powierzony , jest przekazany niejakiem uś żydow i, lękając 
się żalł. aby niedoświadczył jakiego am barasu, b y ł troskli­
w ym  i po kiłkakroć razy  posyłał do pbżłł, z zapytaniem , 
by  uwiadom ił jakiem u żydowi uczynił p rz e k a z , i gdzie 
te n  dokum ent jest u ży ty , lecz Kordżiukowski albo niedał 
żadney ódpowiedzi, albo pow tórzy ł uprzednie uręcżehia, że 
poręczny dokum ent nigdzie nie został przedstaw iony i nia 
jego u siebie, a za wynaydzienieru pow róci w łaścicielowi , 
tak iem i obietnicam i ciągle uwodzony żałłcy, oczekiwał sk u t­
ku  uręczeń, ale czas dokum entem  zakreślony u p ły n ą ł, a 
Kordżiukow ski nieuczynił zadosyć swoim upewnieniom. 
Ż ału jący  p rzeto  jako już po ominionym term in ie  silniey 
począł dopominlić się o z,wrót daney kaucyi , już to  przez 
ciągłe korrespondeneye. już to  przez swojego plenipotenta. 
Obżłł. Kordżiukowski jednostąyną odpowuedzią zbyw ał, kie­
dy już plenipotent żlłgo. był przym uszony oświadczyć , iż 
użyje krokow  pobudzających do wykonania u ręczeń , w tę  
porę obżłł. K ordżiukow ski nie w stydził się pow tarzać, że 
jakoby kauoya nic jesł u ży tą  ale gdzieś zag in ę ła , dla spo- 
koyności zaś żalł. poda- do Sądu Gfinego L itt.  W ileńsk. 
2go D ep art, proźbę, donosząc o tym  w ydarzeniu i dopo- 
jnni się o zriikcze.mńieniu w ydanego a nieużytego św iade­
ctw a, razenvdokum ent poręckny przez przyznane pośw iad­
czenie cofnie i ty m  sposobem m ajątek  źałł. Ijśiewiezniki 
zpod zaprzeczenia tów chodzią  lecz pew nym  będąc, że, o 
użyciu  św iadectw a i dokum entu poręcznego znayduje się 
wiadom ość, W Sądzie G łłuym  nieośmieli się tego w ykonać, 
chociaż upew nił słowem  h o n o ru , ze inaczey z W iin a n ie -  
wyjedzie, dopóki .tego k roku nieuczyni, niepodając proźby 
na wieś’ wy jećliał i 6ząs długi już niepokazyw ał się-W W il­
n ie ,  tym ckasćrti R ząd G uberski W ileu . p rzez rezolucyą

swoją w roku  i8 j8  cl. i 5 m arca za Ń . 5,934 [zapowiedział} 
że z m ajątku  źałł. N iew ieźnik m a summę uzyskiw ać, jaka 
została przez żyda Pcrcow icza zaw iniona za niedostawio- 
ne a r ty k u ła  do Kommissyi K om nussoryatskiey, a to  ź przy} 
czyny, że żyd P ercow icz podał pod ewikcy ą Niemiezniki 
w  skutek  dokum entu przez Kordziukowskiego i d u  m arca 
l 5 dnia p rze lan eg o , gdy dopiero żałłcy  przekonał się, jak 
zosta ł p rzez Kordziukowskiego uw iedziony i że ciągle był 
oszukiwany, jakoby załóg nigdzie nie jest użyty , uczynił k ro ­
k i jakie mu kcley w sk azy w ała , a m iędzy te rn , kiedy do­
wiaduje się, że obżłł. Kordżiukowski w  celu zakrycia  swo­
jego funduszu przedsiębierze z rozmaitemu osobami wcho­
dzić w układy i jest w  determ inacy i, czy zuaczną hipote­
kę na m ajątek  sw óy R ady w  P tte ie  Upitsk. leżący  opi­
sać, czy też  na ony żonie swojey lub kom u z sw oich p rzy­
jaciół p raw o zrzeezne w y d a ć , m a za obowiązek ostrzedź 
każdego interessow anego, ażeby n ik t z racy i paw yższey 
z obźlł. Józefem Kordziukowskim  b. A ssesór. Sądu Głłgo 
L itt.  W ileń . ego D ep art, niewchodził wr żadne um owy, a- 
ni o przedaż m ajątku Rady w P ltc ie  Upitsk. i inne jeśli 
są gdzie jakie , ani też  o summy pieniężne, gdyż żłłcy  dro­
gą rcp ety cy i na obżłł. Kordziukowskiego funduszach po­
szukiwać będzie, dopóki zaś ostateczne rozliczenie się m ię­
dzy' zawiniającym- a skarbem  nienastąpi, lub m ajątek  źałł. 
zpod zaprzeczenia niezośtanie oswobodzony, nim  m eprzed- 
sirwezrnie skuteczne środki do odkrycia funduszu K or­
dziukow skiego, w' sposobie aresztu  na w szelką własność 
Józefa Kordziukowskiego b. A ssesor. Sądu Głlgo L it. W i­
leń. ago D epart, i S tar, Beniamina Perćow icza obyw at. 
W ileńsk . ninicyszy proces w espół z oświadczeniem  do 
ak t publicznych zapisując , dla dóyścia każdego in teresso­
wanego wiadomości, umieścić w gazetach K u ry era  L itt. i 
dalszych postanaw ia , takow e, oświadczenie w espół z pro- 
cessem na m ocy plenipotencyi i wyraźnego polecenia sa­
mego akt of a podpisuję. U tego oświadczenia podpis w pro­
tokóle następny : Stanisław  Bieleński Regent G raniczny
A dw okat Subsel. W ileńsk.
Zgodno z protokółem  świadczę Józef Bohusz Grodzki Po­

w ia tu  W ileńsk. Regent.

i R oku  18.18 miesiąca augusta o go ‘dnia  Sąd g r a - 
niczny taza torsko  E xd yw izo rsk i w dobrach Ł a tyh o lic za ch  
w Gub cm ii M iń sk ie j w  Powiecie Borysow skim  po łożonych  
dziedzictw o J W W . Jana Podkom orzego i  F ranciszka F ic - 
zyden ta  aepertamentowego B iełikow iczow  byłych  urzę­
dników Gubernii B ia ło -R usko  W itebskie j na sa ty s fa k c ją  
debitów oświadczone go, g d y  za  rezolucyą i  Ukazem Sądu  
Głównego 2go departamentu Gubcrmi M iń sk ie j w  dniu 
szóstym  ju l i i  nastałych do ty th ze  dóbr Ł a ty h o lic z  na są­
downictwo remissyą naznaczonych w dniu p ierw szym  augu­
sta . p r z y b y w s z y , S ą d y  swoje za  reassumował i kontynuować  
dzieło konkursu bez żadnych żw łó k  w sku tek  p o w yższego  
Ukazu przedsiębrał: m iędzy  ty m , k i d y  pokiiką d n io w ym  
swoim pobyciu d la  n iej awieniefsię kredytorow  orzeczo n ym  
z ieździe  n icw iedzącyćh , i  d la  da lszych  w  rezo lu c ji sw o je j  
sądow niczej pom ieszczonych p rzy c zy n ;  S ą d y  E d y w izo r -  
skie do dnia dw udziestego ósmego Septembra te ra źn ie j­
szego 181S roku odroczyć zn a lazł niezbędną potrzebę u -  
mieścił razem i te ostrzeżenie: izby  w szystkie  s tro n y , do-  
pom inki lub pretensorstwo swoje mające, bez żadnych j u z  
odtąd zw ło k  pod zapowiedziana, p rzez dekret rem issy in j 
am issyą , ze w szelką  gotowością, na odroczony osta teczn j 
j u z  termin do tegoż ja w il i  się Sądu o czem ażeby intere­
sowane do tego Sądu osoby, ja k o  to : w ierzyciele  , preten- 
sofbivie i  ościenniki p ew n iejszą  m ia ły  wiadomość p rzez  
trzykro tn ą  aw izacyą  g a ze t tychże obwieszcza.
Franciszek Soltan P rc zy d . Z ie m , R zeczyc . P rezyd u ją cy

E xd yw izo r .
Jakób Estko E xd y w izo r .

J ó z e f  K orsak E xd yw izo r .
Je rzy  Cielica E x d y w izo rsk i R egent.

/ .  IVa skutek zapisanego w Sądzie M ag istra tu  M - 
W iln a  dnia d z is ie jsze g o  postanow ienia; tenże M a g i­
stra t w ydaje takow ą publikatę , ze do pi zm arłego Sobo­
lewskiego b. E xa k to ra  Kowieńskiego w M ieście W iln ie na 
T ro ck ie j u licy  pod N .  3q i  sytuow any w t r a d y c y jn e j  
possesyi b y łych  Członków M a g istra tow ych  zo sta ją cy  > 
w ypuszcza się w  Jedno-roczną arędowną tenutę, to je s t po  
termin ś. M icha ła  dnia  29 septembra 181 ę roku, do j a ­
kow ego aktu l i c y ta c j i , na m iejscu  rzeczonej kam ieniej 
odbywać się mająćcgo ; naznaczone zo s ta ły  tr z y  terminal 
p ierw szy  dnia 26’, drugi dnia  27 i trzeci dnia 28 teraz- 
nieszego miesiąca augusta , zyc zą cy  przeto wziąść w arę­
downą roczną tenutę pom ieniony dom  , obowiązani so ja -



to •(': s i ę  z  e i v i k c y a m i  na p e w n o ś ć  d o t r z y m a n i a  z a w a r ć  s i c  

m a j ą c e g o  k o n t r a k t u  n a  m i e j s c e  p o m i e m o n e y  k a m i e n i c y ,  

w  k a ż d y m ,  w y  i  r z e c z o n y m  t e r m i n i e ,  p o  p o ł u d n i a  o g o d z i -  

n i e  5 . D a t  n a  R a t u s z u  W i l e h .  r o k u  > 8 i 8  m i e s i ą c a  a u g u ­

s ta  12 d n i a .
F r a n c i s z e k  Ś w i ę c i c k i  P .  B  M .  W .

R e g m t  I g n a c y  M i s i e w i c z »

i  W  K a r d y n a l i i  z n a y d u i ą  s i ę  r ó ż n e  P a n t a l e o n J  C a ł­

k i e m  z  m a h o n i o w e g o  j a k p t e ż  i  z e  z w y c z a j n e g o  d r z e w a , 

b r ą z e m  o z d o b i o n e  , o  s z e ś c i u  o k t a w a c h , p i ę c i u  p e d a ł a c h , 

ż  t a k  n a z w a n ą  ' f n u z y k ą  j a n c z a r s k ą - ,  k t ó r e  z a  s ł u s z n ą  c e ­

n ę  n a b y d ź m o ż n a .  M o ż n a  t e z  n a j m o w a ć , m i e s i ę c z n i e  p a n t a -  

I c o n y  i  f o r t e p i a n u .  D o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż n a  o  t a k o w y c h  i n s t r u ­

m e n t a c h  w  K a r d y n a l i i  w  h a n d l u  w i n n y m  W .  T y m o w s k i e g o .

i  K t o b y  ż y c z y ł  w y g o d n i e  u m i e ś c i ć  d z i e c i  p ł c i  m ę z k i e y  

n a  e d u k a ę y ą  w  G i m n a z j u m  l u b  U n i w e r s y t e c i e  i  t y m  k o ń ­

c e m  u m ó w i ć  s t ó ł  ,  d o z o r  , p o w t a r z a n i e  l e k c y y  o r a z  i n n e  

w y g o d y ,  m o ż e  s i ę  z g ł o s i ć  d o  n o w e g o  d o m u  M i c h a ł o w ­

s k i e g o  s t r y c h a r z a ,  i d ą c  n a  Z a r z e c z  n a  p i  z e  ci. w  m ł y n u  p r z y  

m o ś c i e .  T a k ż e  p o i n f o r m o w a ć  s i ę  m o ż n a  w  R e d a k c j i  K u -  

r y e r a  l i t e w s k i e g o  i  w  X i q g a r n i  u n i w e r s y t e c k i e j  n a  u l i c y  ś .  
J a ń s k i e y .

I

J a  n i z e y  p o d p i s a n y  p o d a j ę  d o  w i a d o m o ś c i , i i  w  n a ­

s t ę p u j ą c ą  n i e d z i e l ę  d n i a  r S  a u g u s t a  ,  w  d z i e d z i ń c u  J c h -  
m o ś ć  K i ę z y  F r a n c i s z k a n ó w  p r z y  u l i c y  T r o c k i e j  ,  j e ż e l i  

p o g o d a  p o s ł u ż y ,  p u s z c z o n y  b ę d z i e  n a  p o w i e t r z e  B a l o n  

w i e l k o ś c i  w  o k r ą g  g o  s t o p  , o  c z e m  w  t y m ż e  d n i u  p r z e z  

a j i s z  p o s z c z e g ó l n i e  o g ł o s z o n o  b ę d z i e .  K . A I a n a s s a i .

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i .

2 E xcerp t oświadczenia z protokułu potocznego Grodz­
kiego P tlu  W ileńsk. w  dacie poniźey wyrażoney zapisa­
nego ot eorundem potl pieczęci/j. Grodzką ,1’ttu  W ileńsk. 
Stronie jest wydań.

Roku 1018 miesiąca angusta 7 dnia. Przed Aktami 
Grodzk. Pt.tu W ileńsk. stawając obecnie VVJPan Gasper 
Iwaszkiewicz Kapitan Gwardyi honorowey polskiey, o- 
świadczenie poniższe wpisać do protokułu podał, k tóre 
tak  się w yraża: niźey podpisany, odpowiadając na dwa 
oświadczenia JO. Xiążącia Ludwika Radziwiłiy , Ordyna­
ta  Kleckiego Komawibra i kawalera przed Sądem Depar­
tam entu cywilnego Gubernii Mińskiey w dniu 17 julii ro i 
ku teraźniejszego uczynione , z naypOwiniiiey.szym dla 
szanowney publiczności , i samego JO. Xięcia Ordynata 
Uszanowaniem, mam sobie za powinność zawiadomić m te- 
tessow anych, źe z datą woli i oświadcze.uia JO. Xięcia 
3mści ustały moje obowiązki w pełnieniu genefalńey ple­
nipotencji. Lecz powołanym będąc przed Sąd beżstron- 
łiey i św ia tłe j publiczności, winienem krótkie przynieść 
objaśnienie. W  roku 1813 m arca 11 dnia, na powoła* 
Hic JO. Xiążęcia Ordynata, przyjąłem sześcioletnią Gene­
ralną przyznaną, plenipotencją , wszystkich ogólnie inte- 
h s . w , i w teyże dacie JO. Xiążę Jmść obowiązałsię 
Przez oddzielną assekuracyą za usługi inojp zapłacić ru ­
bli srebr. 18,000, choćby obowiązki plenipotenta w pier- 
W'/,ym t ot u z woli Xiążęcia ustały. Szanowna ufność 
30 . Xiażęcia Ordynata , wynadgrodzenia mojego poświę- 
°enia się i posług , stały się dla mnie najśw iętszym  obo­
wiązkiem, że przyiimijąc plenipotencyą w trudnych okol­
icznościach i interessach spełniłem to wszystko co mnie 
sumnienie, charakter 1 obowiązki wskazały. W  kończą­
cym się trzecim  roku mojey plenipotencji JO. Xiąźę Jmść 
Ordynat chcąc się przekonać o całym stanie swoich inte- 
tessńw zaprosiwszy dostojnych obywateli jakoto: JW W . 
generała W yszkowskiego 1 kawalera o rd eru , Marszalka 
ko r but ta i kawalera orderu , Prezydenta Broćhockiego, 
j^ajetana Obuchowiczu Podkom. i Xawerego Czarnockiego 
. odstolego do Radziwilmont z temi szanownemi współ-o- 

.VWatelami od daty przyjęcia moich obowiązków'po dzień 
oktobra 1817 roku zgłębiwszy cały stali irttereSsów,

1 dawszy' na.yzaszczytnieysze posługom moim świadectwo, 
110 spełnienia nadal zobowiązał, i jeneralną kw ietaćyą 
z Pieczętarstwem  JW W . Józefa Romera Sędz. Granicz- 
*le.Bo P ttu  'frock . Filipa Obuchowicza M arszałka Mozyr- 
^kiego i Stanisława Hrabi Czapskiego Pułkownika i ka­
walera orderów wydał. Tym porządkiem w  obliczu ty- 

szanownych mężów oddane posługom moim i życzliwo- 
°Sl św iadectw o, dało mi sprawiedliwy pow ód, że zapo­
mniawszy o własnych interessach 1 zdrowiu -poświęciłem 

bez przerw y i granic usługom JO. X. Ordynata Klec- 
*ego , a pełniąc one cnotliwie od samego początku , nie 
Ziąłem dotąd naymnieyszey części przeznaeżoney mnie 

PCOsyi od JO. Xżęcia Ordynata. W  interessach Xięcia Jmści 
Wielu zacnych obyw ateli, brałem  pieniądze na własne

unie moje, k lpre do kassy tegoż na obrób ińteressów  wnio­
słem. Ostatnich naw et kontraktów  pińskich, dane mnie 
pożyczonym sposobem od pewnego mego dobroczyńcy i 
kuzyna czet', złłch i?,oo0 w pomoc kupna dziedzictwa i 
Wsparcie niojey ubogiey doli, o k tórych wie Xiaż.ę Jmść 
i z tychże sam na wiadomy sobie interes' użył 4oo czcr. 
zlłch , a resztę uźytemi zostały na ogólny obrót in te re ­
sów tegoż , co poświadczy dziennik knssy— Będąc gene­
ralnym  Plenipotentem, ani wmojey w łasncy percepcie. ani 
Leź cxpensie żadnych niemiałem pieniędzy: wszelkie przy­
chody i rozchody przez generalnego kaśsyera W . A nto­
niego Gonlarskiego, zasłużonego ód dawna w domu X iąźąt 
Ołiicyanta załatwiane byłyy rachunek zatem kassy od po­
czątku moich obow^ązkow po dzień trzynasty  oktobra ty ­
siąc ośmset siedymnastego roku wykazał, i wszystko jeszcze 
naydokladniey wykaże— kupno zboża i wódki oraz innych 
produktów za wydanemi niektórym  obywatelom i kupcom 
obligami, objaśnione zostaną wprzy'chodach i rozchodach 
prowentowych. To krótkie i rzetelne przed szanowną pu­
blicznością uczyniwszy objaśnienie, mam nie mylna nadzieję 
W szlachetnym sercu JO. Xcia Ludwika Radziwiła O rdynata 
kleckiego, ze oto wszystko w najkró tszym  czasie ukończy 
zenuią, wszakże gdybym wprzeciągu trzech miesięcy', nie- 
był szczęśliwy uzyskać tey sprawiedliwości, o k tó rą  pro­
szę, zmuszonym naostatek zostanę nie przyjemną dla runie 
drogą praw a dochodzić całey m;.jey' należności,” i w obli­
czu szanowney publiczności zupełnego'z mey strony uspra­
wiedliwienia s i ę— u tego oświadczenia podpis w protokule 
następiiy-Gasper Iwaszkiewisz Kapitan były Gwardyi Ho­
nor owcy Polskiey.

Zgodno z protokołem świadczę Józef Bohusz Grodz. P t tu..
\ Vilen Rejent.

5 A Ta  s k u t e k  z a l e c e n i a  J T V .  G ł ó w n o  D o w o d z ą c e g o  

2 g ą  a r m i ą ,  J n t e n d e n c y a  t e y  a r m i i  o g ł a s z a :  i i  n a  d o s t a ­

w ę  p r o w i a n t u  d l a  w o y s k  w c i ą g u  n a s t ę p n e g o  j ó j ę  r o k u  

w  g u b e r n i a c h  :  P o d o l s k i e j ,  K i j o w s k i e j  ,  E k a t e r y n o s ł a w -  
s k i e y  i  C h e r s o ń s k i e y  ,  a  w  o s i e d l o n y c h  B u h s k i e y  i U k r a i n -  

s k o - u ł a ń s k i e y  d y w i z j a c h  ,  i  o w s a  ,  j a k  d o  w s z y s t k i c h  o -  

g ó l n y c h  m a g a z y n ó w  t a k  i  w  c z ę ś c i  m a j a  o d b y w a ć  s i ę  

t a r g i  w  I z b a c h  s k a r b o w y c h  :  P o d o l s k i e j  i  E k a t e r y n o s ł a w -  
s k i e y  w  d n i a c h  m i e s i ą c a  o k t o b r a  2 ,  i ,  7 ,  p r z e t a r g i  8 ,  9 ,  

i  j o ;  w  K i j o w s k i e j  i  C h e r  s o ń s k i e j  o k t o b a  7 ,  g  i  j  j  ,  
p r z e t a r g i  i 5 ,  j 6  i  7 7 -.

A  a  t a k o w e  t e r m i n y  w z y w a j ą  s ię  z y c z ą c y  d l a  t a r ­
g ó w  z p e w n e m i  i  d o s t a t e c z n e / n i  e w j k c y a m i ,  k t ó r e  b ę d a  

p r z y j ę t e  n a  z a b e z p i e c z e n i e  p i ą t e j  c z ę ś c i  p o d r a d u  ,  a  d l a  

z a b e z p i e c z e n i a  z a d a t k o w e j  s u m m y  p o d ł u g  j e y  i l o ś c i ;  p r ó c z  

o g ó l n y c h  ó d  s z l a c h t y  d o s t a r c z e ń ,  k t ó r e  p o z o s t a j ą  n a  s a ­

m e j  u f n o ś c i .

I l o ś ć  p o t r z e b n e g o  p r o w i a n t u  j a k  w i e l e  d o  k t ó r e g o  

m i a n o w i c i e  m a g a z y n u ,  i  w a r u n k i  b ę d ą  o b j a w i o n e  p r z y  

t a r g a c h . P o p r z e d n i c z o  z a ś  I n t e n c h t n c y a  i m i e n i e m G l ó w n o  D o ­

w o d z ą c e g o  ,  z a p e w n i a  a k u r a t n o ś ć  o p ł a t y  w  t e r m i n  ,  p r z y ­

j ę c i a  b e z  ż a d n e j  z w ł o k i  d o s t a w y ,  i  o d d a l e n i e  w s z e l k i e g o  

r o d z a j u  t r u d n o ś c i .

J e n e r a ł  I n t e n d e n t  2  i e y  a r m i i  M .  Ż u k o w s k i .

5 S ą d  P o d k o m o r s k o - d z i a t o w y  m a s s y  I V T V . S Y r u c i o i u  

a  r a z e m  E x d y w i z o r s k i  z  i c h  w i e r z y c i e l a m i  ,  w  m a j ę t n o ś c i  

S y r u t y s z k a c h  w  P t t c i e .  R o s i c y ń s k i n i  p o ł o ż o n e j  ,  t r w a j ą c y ,  

k o ń c z ą c  d z i e ł o  r o z b i o r u  w s z e l k i c h  p r e t c n s y o w  d e k r e t e m ,  

o c z y w i s t y m ,  i  t a k o w e g o  n a  d n i u  j o  t e r a ź n i e j s z e g o  m i e s i ą c a  

a u g u s t a  p r z e d s i ę b i o r ą c  z a c z ą ć  o g ł o s z e n i e ,  i n t e r e ’s o w a n e  

p r o c e d e r e m  t a k o w y m  o s o b y  p r z e z  n i n i e j s z a ,  a w i z a c y ą  z a ­

w i a d a m i a  R ó k a  1 8 1 8  a u g u s t a  i  g o  d n i a .

P o d p i s a l i :  L e o n a r d  W ó ł m e r  P o d k o m o r z y  P t t u .  R o -  

s i e y ń s k i e g p .  U r b a n  J a z d o w s k i  Z i e m s k i  W i l e ń .  P r e z y d e n t  
E x d y w i z o r .  A n t o n i  S a l i i e l l  P i s a r z  G r o d z k i  P t t u .  R o ­

s i e j  ń s k i e  g o  E x d y i u i z o n

S ą d u  P o d k o m .  E x d y w i z o r .  R i g e n t  A n t o n i  C z e r n i c k i - .

3  P o d a j e  s i ę  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  i ż  o d  1 s e p -  

i e m h r a  t e g o ż  r o k u ,  w e  w s z y s t k i c h  p o w i a t a c h  G u b e r n i i  w i ­

l e ń s k i e j  j  o p r ó c z  U p i t s k i e g {>, z  l a s ó w  s k a r b o w y c h  b ę d ą  

s p r z e d a n e  r ó ż n e g o  g a t u n k u  d z e w a  ,  t a k  n a  b u d o w l e  j a k o  

t e ż  i  n 0, d r w a  z d a t n e  ,  p r z e z  b u r z e  W y w a l o n e  i  p o ł a m a ­

n e  ,  a  z a t y m  ż y c z ą c y  k u p o w a ć  w  c a ł k o w i t e j  i l o ś c i  l u b  

c z ę ś c i a m i  t a k o w e  w y  w a ł y ,  m a j ą  s i ę  u d a w a ć  d o  m i e j s c o ­

w y c h  F o r s z t m e y s t r o w  i  F e r s z t e r o w  a l b o  n a  p i ś m i e  a d r e s -  

s o w a ć  s i ę  d o  m n i e .  D a t t  w  W i l n i e  2  a u g u s t a  1 8 1 8  r .

Z a r z ą d z a j ą c y  l a s a m i  s k a r k o w e m i  K o l l e s k i  S o w i e t n i k  

i  K a w a l e r  B o b i a t y ń s k i .

O t t o  A n d e r s o n  S e k r e t a r z .



5 . Lepsza połowa Domu Szlachcica Franciszka R ew -  
kowskiego Deputata wywodowego F ttu  Oszmiańskiego 
w Mieście W ilnie naprzeciw paradnego placu pod IV. 
208 położonego , i Dom W ileńskiego Obywatela Szo j 
Abramowicza Cybki pod IV. 238 po łożony , w Skarbowym  
Sekwestrze zosta jące , od dnia ag następującego mca sep. 
tembra oddają się w arędę. Ktoby one zadał nająć, ma 
się dla targów o cenie i zawarciu kontraktów jaw ić  do 
W ileńskiej M ieskiey F o licy i w dniach 2, 3 , 4 i ostate­
cznym  6 tegoż mca septembra. O czćm od teyze Fo­
licy i ogłasza się. W ilno  3 augusta i 8 j 8 roku.

Jan Terpiłowski Inspektor.
P io tr  Darewski Sekr. G. i  Kawaler.

3 N iż e j  podpisany ma zaszczyt uwiadomić amatorów 
m uzyk i, i i  wyszło w jego składzie p rzy  ulicy miodowej 
w W arszawie dzieło w języku polskim, pod nazwaniem W y­
kład systematyczny zasad muzyki na KI.uwi.kord przez Ka­
rola Kurpińskiego Dyrektora muzyki Teatru narodowego, 
w którem autor miał na celu znaczne skrócenie czasu uczą­
cemu się m u zyk i, tak przez jasne wskazanie zasad, jako- 
też porządne stopniowanie w rozwinięciu , a nadewszystko 
przez łatwe i stosowne do młodego pojęcia tłómaczenie się, 
oprócz tego miał autor na względzie i to , aby wielu \mę 
mających sposobności utrzymać nauczyciela, mogło przy  
rozważnej pracy uczyć Jo pewnego stopnia samych siebie, 
a późniey i. drugich , przez co to dzieło różni się od wszy 
stkich dotąd wydanych w tym przedmiocie , a dla swey do­
kładności “od wszystkich znawców muzyki zaaprobowanym 
zostało — Gdy one zaś i za granicą Królestwa Polskiego 
bardzo wielu żądało, nizey podpisany chcąc przeto uczynić 
dogodność współrodakom uczącym się na tym instrumencie, 
przesiał znaczną liczbę exemplurzy do handlu JPana Jó­
zefa Kopscha w W ilnie , jakoteż i wyszystkie upodobane 
najnowsze dzieła muzyczne, które juz w jego składzie wy­
sz ły ;  te zaś które na nowo w yjdą, równie temuż JP. Ko- 
pschowi bczwłocznie dostawiać będzie, w Warszawie dnia 
20 lipca 1818 roku.

Franciszek Klukowski.

5 Józef Xiąze Giedroyć Wileńsk. Antoni Kniaź Żagiel 
W iłkomierski 'Ziemscy Sędziowie, Alexander Bukaty wprzód 
Sędzia , teraz Prezydent Grodz. Pttu Oszmiańsk. Urzędni­
cy Dekretem Sądu Głównego Departamentu 2go Gubernii
L i t e w s k o - W i l e ń s k .  n a z n a c z e n i .

W W JJP P . Janowi i Barbarze z Brunowow b. Sęstwu 
Granicz. Trockim , tDominikowi Szambel. b. Dworu poll. 
Onufremu Sędz. Agnieszce Podstohcowey matce, Kazimie­
rzowi synowi z dokładem opieki. Lackim , Józefowi M ar­
cinkiewiczowi Fodkomorz. f i  ih ń. Janowi i M aryi z d a ­
szyńskich Butkiewiczom Starościc. Kościeniewskim, Brygi­
dzie Gluszyńskiey Sędz. Grodz. Starodub. z dokładem 0- 
pieki, Tomaszowi i Rozalii Koniuszewskim, Hiacy ncie z-Bru- 
nowów Wieliczkowey Sędz. Granicz. W iłkomirskiej i dal­
szym  wszystkim donataryuszom zeszłej Apolonii Lackiey 
Fółkownik. Track. Ignacemu Prezyd. Ziemsk, Michałowi 
Sędz. Granicz. Urzędnikom Pttu Trock. Tańskim , W o j­
ciechowi Cybulskiemu Stolnik. Starodelsk. Józefowi Ellar- 
towi, Foglerowi Kapitan, b. woysk poll. Tadeuszowi Pre­
zyd. Ziemsk. Pttu Lidzk. Benedyktowi Szamb. b. Dworu 
poll. Pudłowskim , Konstancji matce Sędz. Ziems. Trock. 
Janowi Stanisławowi i Ambrożemu synom Sędz. Antoni­
nie córce Krzywoblockim, M aryannie matce Sędz. Granicz. 
Trock. Rużewiczowey, Teresie córce Dankiewiczowey As- 
sesor. Sądu Ziemsk. niższego Grodz. Onufremu Januszew­
skiemu , Michałowi Jasińskiemu, Józefowi i samej W i- 
chertom , Franciszkowi Wiszniewskiemu Regentowi Granicz. 
Kowieńsk. Janowi stryjow i, Józefowi synowcowi z dokła­
dem opieki Goliewskim, Starozakonnym Dawidowi Mesz- 
kowiczoun, Kadyszowi Szytnchowiczowi i dalszym wszyst­
kim do Konkursu W . Jana Lackiego i  jego massy zbiega­
jącym  się. wierzycielom i pretensorom oznaymujemy tym  
naszym obwieszczym urzędowym listem , iż w zbiegu kre- 
dytorów pomienionego W . Jana Lackiego Sąd Główny 2go 
Departamentu Gubernii Litcwsko-D ileńsk. w roku p i ze­
szłym  1817 maja 25 dnia dekretem swoim oczewistym ta- 
xę  i exdyw izyą wszelkiego majątku tegoż W . Lackiego , a 
mianowicie Wysokiego dworu, Radomyśla, Peteryszek, i dal­
szych wszystkich wysoko-dworskich adtynęcyi przeznaczy­
wszy , wszystkich z.aś kredy tor ów i pretensorów , po satys­
fa k c ją  do wyznaczonego Sądu exdywizorsk. odesławszy, 
w razie czyjegokolwiek uiejawienia, przed wyrażonym Są­
dem swojey pretensji ammissyą zapisać determinował. A a  
skutek którego dekretu, Aly Urzędnicy na termin dnia i4 
Julii roku zeszłego do Wysokiego dworu zjechawszy , po 
zinwentowaniu dóbr, i  po ustaleniu adm inistracji, po na­
znaczeniu aktów in kw izyc ji, ka lku lacji, i weryfikacji, o- 
raz pomiaru tychże dóbr zjazd swóy powtórny do dnia 10 
xbra tegoż zeszłego roku determinowaliśmy, lecz kiedy dla 
wyborów szlacheckich, niem niej dla niedokończonego dóbr 
pom iaru , poruczonego sobie działa ukończyć nie mogliśmy 
rzecz została do obwieszczenia dekretem pierwszo-zjozdo- 
wym zastrzeżonego. Dopiero zaś gdy ju z wymiar caiico-

wicie ukończony, i zdemmapowany , a zachodzi żądanie 
W JP . Tadeusza Puciełowskiego Prezyd. Ziemsk Pttu Lidzk., 
abyśmy na dokończenie dzieła exdyw izyi zjechali , dla te­
go niniejszym  naszym obwieszczym listem, dając o tern in­
ter essowanym stronom wiedzieć, iż za niedziel cztery od 
daty podania tego obwieszczenia, na instancyą pomienio­
nego W . Prezyd. Pudłowskiego, do maiętności Wysokiego 
dworu w Trock. Pttcie położonego , niezawodnie zjedzie- 
m y ostrzegamy i zapewniamy. O czćm Idaszmość wiedząc 
izbyście pod utratą swoich do massy stosunków, do W yso­
kiego dworu przed Sądem Exdywizorskim  jawili s ię , mo­
cą dekretu Sadu Głównego zapowiadamy dat 1818 miesią­
ca augusta 2 dnia.

Roku  1818 miesiąca augusta d. 2. Ja W oźny nizey  
wyrażony zeznaję tym moim relacyjnym  podanego obwiesz­
czenia kwitem , iż kopią onego ud JO. Xiążęcia Jegomo­
ści Józefa Giedrojcia W ileńsk. Antoniego Kniazia Z a - 
giella W iłkomirsk. Sędziów Ziem sk. Alexandra Bukatego , 
wprzód Sędz. teraz Prezyd. Grodz. F ttu  Oizm. Urzędni­
ków E xdyw izorow , dekretem Sądu Głównego 2go D e­
partamentu Gubernii Litewsko-W ileńsk. na taxę i cxdy- 
wizyą dóbr W JP  Jana Lackiego b. Sędz. Granicz. Pttu  
Trock. naznaczonych; W W JP P . Janowi 1 Farbui ze b. Sę­
stwu Granicz. Trock. Dominikowi Szamb. b. dworu poll. 
Onufremu Sędzicowi, Agnieszce Podstolic. matce , Kazi­
mierzowi synowi z dokładem opieki Lackim , Józefowi 
M arcinkiewiczowi, Podkom. Wileńsk. Janowi i M aryi 
z Głuszyńskich Butkiewiczom Starościcom Kościeniew­
skim , Brygidzie Gluszyńskiey , Sędz. Grodz. Starodubow.  
z  dokładem opieki , Tomaszowi i Rozalii Koniuszewskim, 
Hiacyncie z Brunowów W ieliczkowey Sędz Granicz. W ił­
komirsk. z dokładem m ę ża , i dalszym wszystkim dona­
taryuszom zeszłe j Apolonii L ack ie j Półkown. I  rock. T- 
gnacemu Prezyd. Ziemsk. MicKułowi Sędz. Granicz. U- 
rządnikom Pttu Trock. T ańskim , W'oy ci echowi Cybul­
skiemu Stolnik. Sturodclsk. Józefowi Ellartowi Foglerowi, 
Kapitan, b. woysk poll. Tedeuszowi Prezyd. Ziemsk. Pttu 
Lidzk. Benedyktowi Szamb. b. dworu poll. P ud łow sk im , 
Konstancji matce Sędz. Ziemsk. Trock. Janowi, Stanisła­
wowi , i Ambrożemu synom Sędz. Antoninie córce Krzy- 
wobłockim , M aryannie matce Sędz. Granicz. Trock. Ruże­
wiczowey , Teresie córce Dankiewiczowey , Assesor. Sądu  
Niższego Ziemsk. Grodzk. Onufremu Januszewskiemu , 
M ichałowi Jasińskiem u, Józefowi 1 samey W ichertom , 
Franciszkowi W iszniew skiem u, Regentowi Granicz. Ko- 
wień. Janowi stryjowi, Józefowi synowcowi z dokładem  
opieki Goliewskim , Starozakonnym , Dawidowi M eszko­
wi czow i, Kadyszowi Szymchowiczowi i dalszym wszyst- 

’ kim do konkursu DL Jana Lackiego , i jego massy zbie­
gającym się kredy torom 1 pretensorom, oczeuisto w m a­
jętności Radomysku w Trcck. Pttcie lezącej na instancją  
W JP . Tadeusza Pudłowskiego Prezyd. Z iem sk. P ttu  
Lidzk. podałem. I  że od daty podania tego obwieszcze­
nia w yże j wyrażeni Urzędnicy Exdywizorowie , za  nie­
dziel cztery do majętności W ysokiego dw oru, w Trock. 
Pttcie położonego , dla wyexekwowania poruczonego so­
bie taxy  i exdyw izyi dzieła niezawodnie zjadą ozna jm i­
łem  i opowiedziałem , żeby oraz strony m ia ły  ku ternu 
gotowość ostrzegłem. D at jako wyżey.

Adam Kołoszyński W oźny Pttu Trock.
Roku  1818 miesiąca augusta 3 dnia przed aktami 

Grodzk. Pttu Trock. stawając obecnie W żn y  wyżey wy­
rażony takową relacją  podanego obwieszczenia urzędo- 
wnie zeznał. Przyjąłem  i z  Aktami zgodziłem.

M icha ł Tomaszewicz Grodzk. P ttu Trock. Regent.
Poszhnypieczętnych opłacono kop. 02.

3 Sad g ł ó w n y  Litew sko-G rodzienskisgo Departamentu
obwieszcza szlachciankę M ary a mat Abramowiczowną w y ' 
szła za maź zaodstawnego senackiego ;azdowego, izby sa- 
i na l ub  przez plenipotenta, przybyła do tuteyszego depar­
tam entu w prawnym  term inie dla wysłuchania ukazu rzą­
d z ą c e g o  Senatu, w sprawie z szlachcicem W incentym  To­
maszewski m , o folwark Jelna nastałego. Julii 3 i dnia 181® 
roku.

Expedytor Mironowicz.

W yjeżdża ją  za, granicę. 
ł Do Królestwa Saskiego Starozakonny Leizer H i f  

szowicz Brysow i Morduch Szlomowicz M aizel na mie­
sięcy dziesięć.

5 Do Prus W ileński mieszczanin Starozakonny L e j '  
la  Owsiejowicz E bszte in , z  Eizyksrn Josielowiczem A '  
nem na miesięcy 10.


